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równać otrzymane wyniki z oceną terenowe,go lekarza

l"",et. W PGR Kociołek cieln,ość obiiczyliśmy na ?5,50/o,

p,oclczas gdy ckreślano ją na około 600/o. 
-W PGR Tu-

rowo wyniosła 86,9, a miała wynos,ić około 750/o,

Wydaje slę, że me',,oda hIorozou:a dzięki swemu
obiektywiz,mowi zasługuje na stoso\&anie jej do okre-
ślania stanu w rczrcdz'e bydła.
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-Piśmionnictwo

),, tsenesch F.: Lehrbuch der tiererzt1, Geburtshilfe u, Gy-
nako].ogie (1957).

z.'iior:'aż]", 'iv. 'a,; l< \,\-opTosu o_ bespłodil _i jałowosti* 
iii,;rp;"i; i.guńgo skota] Weterinźrija 4, 30 (1965),

2 śł1!{].?n?ó1! A. P.: o piJischoZdenli i znaczenii termi-
" ;;r;'rr"Źor.o."=t i jaiowost. Weterinarija Ą 76 (1965),
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AdreS autoTa: Jerzy Łul]ko\ł,Ski, Ezczytno, Polna 6,

(0.0050/d, wolnego amoniaku (0,0i50/o), popiołu (0,030/o)

oraz biuretu (10/u)."-W ;"ń otrŻymania róvlnoważnika w białku suro-
*y* ńńZyńv i]ość az,otu w moczniku przez równo-
*iz"i[ 6l"ixŃy 6,25 otrzymując y !uT_ sposótl dia
ń6"""ir.",k.ajlov,,ej pr,odukcji odpowiednik. 2894 g su-

".,*]"n., 
bialkó w 1- kg (46-3 g X 6,25). Przyjmując

*.pÓTÓy"nir. strawnośii azotu mocznika _dla prze-
;;*;;;; 50 - otrzymamy równoważnik dla białka

"cór""Ś" 
.f."*""go 

-"Xoło'tSO0 g, Oczywi.ście mocznik
il-?u 

"?"tąpić 
biaik,o pas,z naturólnych tylko w okreś-

lonvch warunkach. ,'"rri "."r"-rro"uńi"ni, tych zagadnień,. jak równ,ież
,Ołnic w Wynikaeh uzyskiwanych_.w _różnych warrun-
r...ir. *".to zastanor,t,ić się nad Iizjologicznymi poci-

;i;i;;,rfi .},i<óizyst ania rn o c znik a pr ze z zwierzęta,

Białka pasz, jak wiadomo, w procesie trawien,ia w
pńwoarń póka"mowym z,ostają rozłożone d,o ami-
i"i*"iO*, ńtO." ,*og{ być wchłani,ane do krwiohńe-

""'i 
-ił"z, 

do buddwv białka zwierzęcego, Jednak
?,"o.""Z"iii.łi d"Z" cr§ść białka paszy, dzięki działal-
;"i;i"il";;;;stiojOw. jlż w żwiczu rozk],ada się nie
;,;lil d; aminokrvasów. ale lrawet do amoni,aku i dw.u-

tienku węgla. Arnoniak jako substancja ,d.la organlz-
ń"-'iór.rvi7"a przerabiań;, jest w wątrobie i, innych
;;;r;;;;"h-; Żwiązek onojĘtny - wlaśnie m,ocznik,
Pr".§"Zr,ią.a cręSb tego mocznika zostaje wydalona
;^;;;;;l;;-; w'r.,oc"i i praktycznie stracona dla
n.nrńr*u. niewielka część powraca do przerł,odu po-
k;il;;;;; 

-rwierręcia wrai ze śliną tu krowy około
i O 

-J-*""":"ik" 
dziennie). Jeżelli jednak ilość,am,oniaku

lrwÓlrrionugo w pro,cesie dezaminacji i wchłonięt,ego
aó r.i*lntj"eu pizeł<racza zdolności przetrvórcze wą-
ńb; ;;;;;-"i się wów","s poziom_arno,niaku w krwi
l^b."ir]Oó*ó: bar ćllo znae,znie prowadząc d,o .p,oważny ch
łń"iie", "zafttć zw,ierząt, a nawet padnięć, Pewne
sianv fizjologiczne organ,izmu np, ciąża, czy schorze-
il;'"w;ńt.u,-iat<ie jaf, inwazja motylicy lvątrobowej,
ÓÓ""iti":ą.e zdohóść wątroby do przerabiania amo-
;i;ń ;" "ńocznik mogą predysponov7ać w większyrn
stopniu do zatruć.""Ńi" 

*Óńłonięta w żwaczu-do krwi część amorriaku
,t"je ,ię w sprzyjających do. tego warunkach źródłern
;;;,ń 

-Ó" pui*"uj 
'czćSci mikroorganiz-mów żyjących

i ż*^"ru do bud,owy ich cennego białka,_W ten spo-
sólo azot a,mono\^/y zostaje wbudowany w białko drob-
nóustrojOw, któr-e ,strawione w dalszych odcinkach
piu.*ob" pokarrnowego 

_ 
staj ą śię cenLnyrrn ;k]adnlkiem

&-ia "r"i".rĘcia - 
gospodatza. Oznaczono doświad,czal-

iii, z* okoio 30_50oio białka trawionego przez bakte-
,ie'Óo.ńoa"i z rnikroorganizmów żwacza - bakterii
i wyrn,orczków.

żd,oln'ość wykorzy,stan:ld pTz€z bak^terie amoniiak,u
*-.v"{"iió białka vlskazuje na możliwość, st,osowania

ńoriy.ń związków ,azotowych, np, m,ocznika, amonia-
tr, ."oti amonowych w żywienitr przeżuwaczy w za-
mian za biall<o pasz.

HoDoWLA zooHlGlENA

Mocznik w zywieniu przezuwaczy
T(atedra Zyvlierlia zwlerząt SGGW w Warszawie

Kierownik: prof. dr F. ABGARoWIcz

Jednym ze sporsobów części,owego zrnniejsze,nia de-
ficytu białka vr bila,nsie paszowym rn,oże być sto,so-

wanie moczniika w żywieniu przeżuwaczy,
Zagadnienie wykorzystania prostych z:łłtą:zk6w azo-

towy"ch tzw. arnidów Blrzez zwierzęta gosp,odarskie
nie l est zagadnieniem n,Ówyrn. ierwsze doświar]czenia
wykbnali ń regt r. niemieccy badacze Zuntz. ź Hage,
man. Wykazali oni możlirvość zastąpienia. części białka
par"y dla zwiet,ząt przeżuwających amide,rn aspar,a-
g,7ną" ora, rriecetrowość,takiego zastępstwa dla nie prze,-
Ź,rw^"ry. Stwierdzenie to dało początek.bardzo licz-
ńvń tóa"niom nad zas,tosowanie,m amidów w żywie-
niu zwierząt. Zagadnlie,nie to oibecnie zajmuje uczo=

nych całego niemal Świata.'PrzeprońadLzono tysiące doświadczeri _rv ,celu ,vy-
jaśnieńia wła,ściwośói i sposobu działania_ ty,ch sub_
stancji oralz pr,ocesów watunkujących _wykorzystanie
pr,ostych zwiĄzków azoto,wych do budou,y skornpli-
i.o*"""go i kosztownego białka zlvierzęcego, Począt-
kc,;r,o zójmowan.o się głównie amidami nat,urał,nymi,
rvystępującymi w paszach * później zaŚ tatkże pro-
stvmi, nieoiga,nicznymi związkami azotol,;yrni wytwa-
rŹanymi syńtetycznie. Przeglądową syntezę tych do-
świaóczeń 

- daii Reźd, (1953); Green (1955), a także
Tomme i Modianozu (1963).

związk,iern sy,ntetyczrnym najczęści,ej śtcsowanym
," *"dtęOl., na *y.oką ziwartość azotu otaz łatwo§:
i tanióśó ,pr,odukóji byt i jest obecnie. rnocznik, W
ZSRR i w Arneryce m,ocznik stosuje się na szeroką
skalę w żywieniu przeżuwaczy |uż bez_ żadnych za-
sfuzeżeń. Przernysł Ćhemiczny Ameryki dostarcza oko-
1o 500 tys. ton mocznika rocznie na oele paszowe,
W ZS ,R obecnie skarmia się porlobną ilość, przy czym
prlzewiduj,e się jej zwięks,ze,nió do końca obecnej sied-
miot.tt i iz ao i,s mln ton rocznie. W innych krajach
prowadzi się badania nad praktycznym z_astosowa,niem
il.."nit " w żywieniu zńierząt. W Polsce mocznik
jaXo dodateX paszo,wy dla przeżuwaczy _zos_tał wpro-
i"rJ"ońv do praktyki żywienior,vej w 1,9_6_0 i, I1ość
ńocznińa .,, &le paszowe wynosząca w 1961 f, B tys,
io., "*iękr". 

się sfopniowo, ale bardzo znaczl]ie, I tak
w rSOf r. przekazańo już 12 tys, ton, _a n_a następne
iata zaplańowan,o odlrowiednio 29, 30, 

_ 
40 tys, t,on,

Na podtreślenie jednakże zasługują trudności z roz-,
pioóaa"eniem planow]anych ilości w praktyce i wciąż
'duża rezerwa wobec mocznika jako środka paszo-
Wego.

ffiocznik jest związkiem azotowym niebiałkowym,
W-;ńi;j bostaci z'awiera 46,60/o azotu,. Za granicą
irurięb":Ó ńajczęściej w rnieszaninie z jaikimś środ-
},:tń'i,,-iór,vgróskbpijńym i zawjera wówczas średnio
łi.szolo "rolu. 

Mo""n,ik krajowej produkcji jest w po-
,iu.l .pior"kowanej, najczęściej, nies,tety,. zbrylony,
,rest oń substanoją tanią. otrzymuje się ją z amo,

",il.., i dwutlenku węgia. 1 kg mocznika krajowej
piÓJur.":i kc;sztuje 5,80'Żł, Mocznik ten zawiera śred-
ii" łOe,'. azotu oraz nievlielkie domiószki żelaza

69.0
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Z fizio\ogicznego i eko,noLrnicznego punktu w,idze-
nia zasrtąpienie części białka paszy m,ocznikiem, czy
innym związkiern azotowym niebiałkowym dla prze-
żu.rvaczy jest uzasadnione. },{ocznił< bowierrn pod wpły-
rvem bakteryjnego enzymu ureazy rozkłada ,s,ię na
amoniak i dwutlenek węgla, a więc te same produk-
iy, co część białka paszy. Ozęść arnonliaku z moczni-
ka, podobnie jak z białek paszy może łryć wykorzy-
stana ctro budowy białka bakterii i w ten sposób b5,f
źródłem war-tościo,wego białka dla zwierzęcia.

Prawidłowe stosowanie mocznika polega na umie-
jętnym -^/plowadzeniu l;akich ilośoi prostycl,l związ-
ków azotowych w zastępstwie za białk,o pasz natu-
ralnych, aby były w największym stopniu wykorzy-
styrvane przez bal<terie, a zarazem, ab3, nie powodo-
wały powstawania szkodliwych, zbyt dużych ilości
amoniaku ,w żw-aczu.

Ustalolno, że ef,ekt skarmiania mocznika zależy prze,
rve wszystkim od:

1. i1,ości i rozpuszc,zalnośoi białeł< paszy
2. itości podanych w dawce łatwostraw-nych wę-

glowodanów.
Mocznik jes,t najekonomiczniej i n,ajbezpieczniej wy-

korzystywany prz), niskiej zawaptości rv dawce białka
właściwego, Okazalo się browierm, że nawe,t te brakte-
rie, które mają zdolność wykorzystywania azotu
z mocznika, mając do wyboru azot wyżej zorg:anizo-
wany - z arninokwasów i peptydów białek paszy
albo z amoniaku, rł,ybiorą azot z wyższych form.

Wnioskiern praktycznym wypływającym z por,vyż-
s,zego je.st ceło,wość ,stosowania mocznika ,przede
wszystkirn clla krów o niskiej wydajności i rv opa-
sie bydła. U tych z,wierząt borviern zapotrzeborł,anie
na białko jest stosurrkowo niewielkie.

Wynj,ki badań z zastosowaniem mocznika dla krów
o -ł-ysokiej wydajności nie są zgodne i wymagają
datrszych doświa,dczeń, Są one uzależnione w du-
żym st,opniu od spos,obu podania ,prostych związków
u"o16yuych i o,d skła.du dawki p,okarmowej.

Drugim warunkiern efokty,wnego stos,owania rnocz-
nika jest obecność w dawce łatwostrarłnych węglo-
wodanów. Są one źródłem energii potrzebnej w syn-
tezie białka bakteryjnego z amonia"ku oraz regulują
kwasowość treści żwacza. Właśnie łatwostrawne wę-
glowodany szybko fermentując w żvłaczu dają za-
równo dużo energii jak i dużą ilość kwasów organicz-
nych zwiększających krvasclv,zość treści zwac,za. Do-
świadczalnie stwierdzono (Pearson i Smźth (1943) za-
1eżność aktywności ureazy - enzymu rozkładającego
m,ocznik na am,oniak, od kwasowości środowiskai czym
większa kr,vasowość, tym mniejsza aktywność urea-
zy. T,ak więc, powstające przy fermentacj,i weglowo-
danów kwasy: octowy, propionowy, masłowy zwięk-
szając kwas,owość i,feści obniżają aktywność ureazy,
a tyrn samyrn s,zyblłość rorzlpladu mlo,cznika i białek pa-
szy do am,onńaku przy jednoczesnyrn zobo jętn,iemiu
aimoniaku.

W związku z pcwyższvm, szczegóInie korzystne wa-
runkli dla dobrego rvykorzystania rnocznika isinie ją
przv żywieniu paszami zawierającymi niełvielkie iloś-
ci trudrro rozpus,zczalnlego w wojdzie Łriałka, przy rów-
noczesnej,dużej il,ości łatw,ostrawnych węglowoda-
nów. Ta[<imi paszami są przede wszysltkim kukurydza
w postaci słorny, zielonki czy kiszonki, wysłodki 'bu-
raczane, meIasa, zielonki słonecznika, topinamburu,
końskiego zębu itp. I tak np. kukurydza z,avrieł:a dużo
łatwostra,wnych węglowodanów w stosunku do związ-
ków azotowy,ch, w skład ktorych wchodzi białko cha-
rakte,ry,zujące się niską rozpuszczaln,ością w wodzie,
a więc w rnał5,6 ,stop,niu dostępne działaniu bakterii,
W efekcie prowadzi to do małej podazy amoniaku
z Cezaminacji białek paszy \Ą, żwaczu, ,,zmuszając"
tym ,sarnylrn bakter,ie do korzystania wła_śnie z azoŁtl
mocznika. Zmniejsza się tym samym niebezpieczeń-
stwo wysokiej koncentracji amoniaku przv skarmia-
niu mocznika. Pod,obnie korzysrt.nymi przy skarmiia-
niu ,są inne w/w węglowodanowe pasze.

Ęóżnice w wynikach sl<armiani,a mocznika w lóż-
nyclr krajach uz"ależniane są przede wszysti<im skar-

mianą równocześnie z mocznikiem dawką pokarrnową,
W Ame,ryce, a tal<że w ZSRR kukurydza jest jedną
z p,o,dstaw,owych pa,s,z dawki skarrrniainej z rno,cznikiern.
Wyniki skarmiania mocznika są tam na ogół pozy-
tywne i ekonomicznie opłacaine. W innych kraj,ach,
zwłaszeza w Nidrnczech, Holandii, Szwecji, Francji
kukurydza jest mało rozp,orvszech,niona. W żywieniu
zw,iet:ząt stos.uje się Iiczne wysokobiałIrowe koncen-
traty. Wyniki skarmiania mocznika właśnie w tych
kra,jach są czqsto dyskusyjne.

W przeprowadzonych badaniach ustalono ponadto:
1. Konieczność uzupełniania dawki pokarmowej

przy zas,tępstwie m,ocznikiem białka pasz tł:eściwych
pod wzgięde,m energetycz,nym i minerainym. Niedo-
bory energeiyczne, czy też jakiegoś z makra- i mi-
knoelem,enltów obiniża ją wykor,zystanie mocznii<a.
1\{ocznikńem lmożemy zastąpić częściow,o tylko azot
paszy, a nie calą paszę. Mocznik jest wykorzystywa-
ny w zbilansowanej, dobrej dawce, deficytowej tylko
w białko.

2. Mocznik dla zwierząt o pojedynczym żołądł<u
(trzoda chlewrra) nie ma wartości paszowej i może
bvć szko,dIiwy,

'3. W ,olpasie bydła nie więcej, niż jedna trzecfl,a azo-
tu paszy może być zas,tąprona mocznikiem. Mnliejsze
ilości dają z reguły lepsze wyniki.

4. Dla krów mlecznych rnoże być stos.owany mocz-
nlik w rilości do 10/o su,chej masy dawki, bądź do 30/o

dawki paszy treściwej. Niezależnie od tych pozio-
mów m,ożna lzastąpić moc,znikiern nie więcej niż 1l3
całej dawki azotu, Oznacza to, że przy zawartości s.
masy §v dawce np. 12 kg rnożemy dać do |20 E nlocz-
nika dziennie, albo, że dając np. 3 kg paszy treściwej
wolno nam dać danej sztu,ce do 90 g ,m,ocznika.

N,ależy nadrrri,eLnić, że były ,przepr,ow,adzane lńczne
próby stosowani,a więks;zych dawek od podanych,
jedn,akże wymagają orne specjalnlie ustawionych, bar-
dzo dobrze zbilansorvanych dawek i umiejętnego p,o-
dania.

§posobg skarmianża moczni,ka. Efekt stosowania
mocznika w b,ardzo d,użyrn s,toprriu zależy o,d sposohu
skarmiania. St,wierdzono, że jednorazow,a, duża daw-
ka mocznilka powoduje w wyniku jego rozkładu pod
wpływem ur,eazy bakteryjnej wysoką koncentrację
amoniaku. Wysoka koncentracja amoniaku w żrva-
czu, jalk już wyj,aŚniano, zmniejsza w bandzo żnacz-
nym stopniu jego wykorzystanie, powodując duże
straty, jak również wchłonlięty do krwi w dużych iloś-
ciach amoniak stwarza rnożliwości toksycznego dzia-
łania. Sensem właścivrego s,pos,obu skarmiania mocz-
nika jest odpowiednie rozcieńczenie go innyrni pa-
szamLi, możliwie o jak najmniojsrzej zawartości białk,a,
a o dużej zawartości węglowodanów. U,możliwi,a t,o
porvolny, stopniowy dopływ mocznika do źwacza.

Nawet niewielkie dawki mocznika nieodpowiednio
podane mogą wywołać objawy zatruć. Najnieibezpiecz-
niejszym sposobem skarrniania mocznika zwierzętami
jest ,podanie go bezpośrednio w posrtaci wodneg,o roz-
tworu jako pójła na czczo. Eakt ten zasłluguje na slpec-
jalne podkreślenie w zwi,ązl<ll z tradycyjnym spolso-
bern skarmiąrnia pasrz treśoiwych, ,zwłagzcza w gospo-
darstwaclr indyrvidualnych właśnie w p,o,staai pójła.
Mocznlik podany zwierzę,oiu w wodnym roztwon,ze
bard;zo szybko ulega rozkładowi i j,est szczególnie
rr,iebezpieczny. Przy 5fopni,owym u,mie,jętnym p,9§ą-
niu możemy wprowadzić 200-300 g bez szkodliwego
działania. Właściwe podan,ie mocznika umożliwia o,d-
powiednie rozcieńczenie go inną paszą przez zmiesza-
nie. Mocznik z innyrni paszami mie,s,zamy albo w po-
staci suchej albo w pcstaci roztwo:.tt.

Mieszanie mo,cznika ,,na sucho" jesi stosowane
przede wszystkim w przemyśle miesza,nek treściwych.
Łącząc mocznik z paszami treścirvymi we własnym
gospodarskim zakre,sie, należy bardzo uv,,ażać na do-
kładne rozgniecenie moczn,ika i równomierne zmie-
szanie z paszarni. Przy nLiedoł<ładnym rozgnieceniu
i wymieszaniu w niektórych partiach paszy jest d,uża
koncentracja nocz,nil<a, co w efekcie skarrniania mo-

691,
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że p,owodować nawet śrnierte]ne wypadki. Spo,tyka,ne
wypadi<i zaĄ;ruć ptzy sk,arln-ianiu mocznika były prze-
dó wsz3ls,tkim sp,owodowarne właś,nie dużyrn zbryie-
nierrr rnocznika i nierównomiernym wymieszan,iem
(Szwabowrcz, 1962)"

Jak już p,odkreślano przy stosowani,u rnocznika uni-
kamy pasiwysokobiałkowych. Dlaiego też najwłaściw-
szymi komponentami mieszanek ireściwych z mocz-
nii<iern są - ktlkurydza, śruty zbóź, otręby, wysłodki
suche prŻy dobrym wym,ieszaniu i odp,owiednio d,o-
branych paszach,

W naszych mieszankach przemyslowych dla bydła
,,B" i ,,B1" zawartość mocznika wynosi 20lo. Słuszne
żastrzeźeiia budzi udział nrocznika w mieszance
,,Br", przeznaczonej do skarrniania w okresie żywie-
ńia taie,ra zielonkami, często wysokobiałkowymi.

Mie,szanie mocznika jz ,paszami treściwymi ,,Da
mokr,o" nie jest wskazane. Pow,odornlać to może z jed-
nej stro,ny straty azotu w uwainiarnym dzięki ureazje
paŚz amoniaku, z drugiej zaś strrony możIiwość p,sucia
Śię taXict, pasz w ,czasie przechowywania. Mocznik w
postaci wo,dnego roztworu najczęściej stosuje się przy
mieszaniu go z paszami objętościov,lymi such),mi oraz
z okopowymi ,i kislzonkami. Siano, sieczkę, plewy, po-
siekane okopowe, kiszonki opryskujemy w,odnyrn roz-
tworem rnocznika przy pomocy specjalnego puiwe-
ryzatora, elbo konewki z bardzo gęstym sitkiem na-
sadki.

Po,dobnie jak w przypadku pasz treściwych ważne
jest szybkie skarmianie mo,cznikowanych ,,na m,okro"
pasz soczystych w celu uniknięcila strat oraz psucia
się skropionych suclrych pasz. Fł:aktycznie skrapia się
mocznilriem partię pasz pTzeznaczoną do jednorazo-
wego skarmiania dla danego stada zwierząt,

Na specjalne pocikreśtrenie zasługuje konieczność
stopniowego pr zy zw y czajania zuł tel: ząt do skarmiania
syntetycznych związków azotowych niebiałkowych
oraz ciągłości skarmiania mocznika d,la przyzwyczajo-
nych do tego związku zwietząl; każdo|azowa przer"ń/a
w skał:mianiu stwarza konieczność ponownego przy-
zwyczajania, powodując małą w związku z tym -efek-

tywnośĆ i więlszą predyspozycję d,o szkodliwego dzia-
łania,

Skarmianie mocznika z kiszorlkami <io cza,su pro-
dukcji,n,iehygroskopijnego mocznika jest najbezpiecz-
niejsŻym i ńajlepszym w naszych warunkach spo-
sob"em podania zwierzętom moczni}:a. Podając mocz-
nik w dawce z kiszonką dzięki zawartości w kiszonce
kwasów organiczny,ch zmniejszarny do minimum mo-
ż].iwość tońsycznego działania, przy równoczesnyrn
zwiększeniu wykorzystania azotu m,ocznika pTzez
nńtieoie żvł acza 1t<wasy zobojętniaj ą amoniak, zł:r,n,iej -
sza się jego ilość).

iVln"".riti*ożna dawać ,albo do zielonej masy przed
kiszenieim, albo do goiowej kiszonki pnzed skarm,a-
niem. 'W obu przypadkach st,osujemy mocznikowanie
,,na mokro" roztworem mo,cznika.

Przy sporządzaniu kiszonki z kukurydzy specjalne
wygoóne-jest stos,owanie rnocznika przed zakiszeniem,
OŚńtnla wsk,azówka związana jest z powszechnie zna-
nym faktem, że kiszonka z kukurydzy, z"właszcza ze-
biana we rvcześniejszych okresach wegetacji - pł:zed
d,ojrzałością mleczno-woskową - 

jest zbyt kwaśna,
Do'datek rnócznika obniża kwasowość kiszonki popra-
rviając w dużym st,opniu jej właściwości smakowe,
Na 

"podstavlie licznycń dośwradczeń us,talono, że do-
date-k 0,e-0,5o/o (3-5 kg/tonę) przy zakiszaniu kuku-
rydzy w mleczno-woskowej dojrzałości jesi; najodpo-
wiedniejszy.

Analiza kiszonek z dodatkiem mocznika przeprowa-
clzona w tuteiszej Katedrze (Abgaro,wźcz i in. 1960)

wskazuje na zn,aczny wzlost załvartości białka. Ki-
szonka z kukurydzy srprzątrrrięta w staćLium mieczno-
woskovlej dcjrzałości zar,vierała 10,4 g białka, a ki-
szonka z 0,50lo dodatkiem mocznika 1B,3. Jakość ki-
szonki była dobra" Dodatek mocznika obniżał kwaso-
wość zwiększając pH, które było.w granicach normy
(4,3). Z tych względów dodatek mo.znika obok wy-
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raźnego z-większenia zawartości białka polepsza ia-
kość kiszonki.

V/ażną rzeczą ptzy stosowaniu mocznika jest daw*
l<owanie do zakiŚzanej masy roztw,oru na poszczegół-
ne vlarstwy. W dolne warstwy dajemy roztworu mocz-
nika mniej, a stopniowo zwiększarny zbliżając się, do
górnyci-l. Ńależy się bowiem liczyć z możliwością
lrzenikania roztworu z warst\M góinych do dolnych
i zbyt duźą koncentracją. Stopień przenik,ania roztwo-
ru moc,znika zależy pr,zede wszystkim od ugniecen,ia,
Z mocznikienr kisić można obok kukurydzy także sło-
necznik, koński ząb, wysłodki buraczane.

Daukź a toksEczność mocznżka. Podczas 50 lat sto-
sowa,iria mocznika jako paszy vł żywieniu przeżuwa-
czy zanotowano szereg wypadków śmiertelnycir w wy-
niku bądź stosowania zł:yt ,dużych dawek, bądź nie-
właściwego sposobu podania. Przeglądowo zagadnienie
to przedsTawili Caombe i Trźbe (1958), Gfeen (1955).

siwierdzono, że toksi,czność mocznika może się
ujawnić w postaci ostrej i przewlekłej. Przy ostrych
Żitruciach po 30-60 min. po spożyciu mocznikowanej
paszy wystąpują pierwsze szyŁlko narast,ające objawy:
Ótępienió z"utritą świado,rnośoi, niezb,orność ruchów,
szcŻękościsk, chwianie się i zataczanie z-wierzęcta,

",rp.ir" 
w),ćzerp,anie z sił. Po króikim czasie pojawia

się naawraZliłvóść na bodźce zewnętrzrre. Nogi zwie-
,rźt po upadku sĘ szt}rrvno wyciągnięte z mocno o,d-

wiedzionymi racicami.
Podczas leżenia powalon,vch zwierząt najbardziej

zaakce,ntowa-nymi objawamli Są: konw-ulsje, ślinotok
i wzdęcia przy jednoczesnych ostrych skurczach rnięś-
ni szkieleiowych, Wzćlęcie jest przejawenr trwałym,
Pobuc]zanie zwierząt przez dotyk czy dźwięk powo-
duje wzrlrożenie sku,rczów. w kcńcowych chwilach
życia oddychanie zwierząt staje się iniesłychanie
Ńrudnione, Oddechy są zrvolnione, nasilone, ciepłota
ci,ała pozostaje w norrnie, w czasie drgarwek może być
trochę podwyższona, tętno bardz,o silrrie,przyspiesz,o-
ne. nuór,y i*^".o wsi<ute,k silnej alkaliza,cji treści
(do pH SP) uiegają zwolnieniu aż do zupeł,nego usta-
ńa. Przed'śmieici{ wys!ępują wymioty. Bezpoś ednią
prry"ryną śmierci'jest ostra zapaść krążenia z ogóI,
nvm zastoiem żylnym,""Żi*artoŚe amóniiku w krwi osiąga 8 rngoiol100 ml
t<rłvl (u norrnalnych z:wierząt okolo 2 rng 01c'100 ml
ti*i). Ż"r"u.tość mocznika w krwi natomiast rriewiele
się różrri. Fo śmierci tych zwierząt nie ,s.twierdzono
specyficznych zmian tkanek. Zarł,art,ość żwacza ma
bardzo silrry zapach amoniaku.-'ńó 

*yrroianid ostrego zatrucia wystarczało oLkoł,o

40 g mocznika na 100 kg ż.w.
R'ad,arrria stw-ieł:dziłv różni,cę w toksy,czności rnoclz-

ni:ka w :zależn,ośoi od sposobu poldania. Objawy ostre-
g9 zatrucia przedst,awione powy_żej b),ły najbardziej
iaakcentowane przy \ł,prolvadzeniu rł,odne go roztworu
ńocznika krótką rurą.- Toks;,,czne działanie mocznika
można zmniejszyć przez ró,łlnoczesne skarmianie cu-
Xi,r. CłoaO*ka' zwierząt przed podaniem mocznika
czyni zw\erzęta bardziej poctatnymi na dzialanie mocz-
nika.- 

ńokładne badania poz.iomu 619g2n,ika i am,oniaku
w krwi wykazaiy ścisĘ zależllośc porrliędzy pozion^nem

almoniaku-w krwi, a ewe,ntualną śmiercią, Stwierdzolno,
że równoczesne skarrnianie z mocznikieirn alkalii np,
dwuwęglanu s,odu za,ostr,za rvys,tępujące syrnpt,omy
i powod]uje śmierć znacznie szybciej, Odv,rr,oinie dzia-
łj kwas Óctowy. Zmntejsza on toksy,czność mocznika,

Objawami przewlekłego zatructa mocznikiem jest
zwiększona diureza oraz zmiany powie,rzchniowe w
nerliach i zwyrodnienie v;ątroby. W nerkach obser-
wuje się siinó przekrwieni.e, degenerację kanatrików
i złogi .ł nich ,mocznika,

Z ńyników baclań przeprowadzonych nad toksycz-
nością- mcclznika można ptzytoczyć kilka praktl,cz-
nych uwag, na które warto zwrócić uwagę przy skar-
mianiu mocznika:

1. Głodzone, przywiązane zlltlerzęta są skłonne do
zjad,ania dużycń ilości pasz zawierających mocznik
w b. krót}<im czasie.
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2. Zwterzęla żywione uprzednio dawką o niskiej za-
wartości wlókna suro\#ego chętnie zla,d,ają pasze za-
rn,ierające mocznik.

3. Zl,viet:zęŁa agresywne szybko zjadaią paszę z rfiocz-
nik;em.

4. Zwietzęta nie karmione uprzedn,io mocznikiem
zjadają ilość mocznił<a wystarczającą c1,o zatruć (spec-
jilrrie niebezpieczne przy ,,żyv/ieniu do woli"),

5. Pasze zawierające rnocznik r,v ilościach wyższych
od bezwzględnie bezpieczny,ch muszą być specjalnie
reglamentowane.

6. ZwieL-zęta otrzymujące mocznik w davrce o wy-
sokim p,oz,ió,mie rvłókna surowego, a niskim skrobi
są bardŻiej podatne na toksyczne działanie mocznika,

Sposoby leczenia chorych zwierząt i zabiegi pr,ofi-
lakt.rczne podaje szczegółowo Sztl:aboużcz (1962),

Wnioskli
7. Ptzy właściwym podaniu istnieje realna możl,i-

wość cięściowej zamiany i:iałka pasz .naturalnych
w clawce dla przeżuwaczy azoter..;l mocznika, Dotycz),
to specjalnie Źywienia krów o niskiej i średniej wy-
dajności oraz opasów.

2. Optymalne warunki wykorzystlania mocznika
is,tnieją- przy skarmianiu go w dawkach o małej za-

lł artości białka, a dużej ilości łatwostrawnych wę-
glorvo,danów. Specjalnie korzystne jest skarmianie
Ż kukurydzą, wysłodkami kluraczanymi, melasą, sło-
necznikiem, k,ońskim zętlern.

3. skarmianie mocznika z kiszonkami z roślin ni-
skobiałkowych jest najbezpieczniejszym i najlepszym
w naszych warunkach sposobem poda,nia mocznika
zwierzęt,om.

4, Mieszanek treściwych z nierórvnomiernie v;ymie-
szanym i zbrylonym mocznikiem o]]3-z w postaci pojła
skarmiaó w żadnym przypadku nie wolno.

5. lVlocznik w odpowiednich warunkach rnoże zastą-
pić część białka pasz, nie może jednak w żadnym
p.uypaóXu pokry,wać niedoborów energetycznych i rrri-
neralnych.
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Częściowa automalyzacja pracy w laboratorium serologicznym
zakład. Parazytologii PAN w Warszawie

11ig16,qrnik: prof. dr w. }{IcHAJŁow

PRAKTYKA LĄBORATORYJNA
IĄARIAN SWIETLIKOWSKI

Fipeta, jedno z podstawowych natządzi w praco!ł-
ni sórologiczrlej w oslalnim półwieczu, stala się obec-
nie anachronizmem obniżającyrn wydatnie ilość i ja-
kość wykonywa-nych atraliz.

Chęć przyśpieszenia wykonywania pracy wymaglt
zatruóniónia do pipetowania odpowiednio dużej 1icz-
by iaborantów. Pipetowanie poza tym, że jest ,,wąs-
kim gar<iłem" przy masowych analizacłi w praco-wr:i
serologicznej, naraża ró-wnież na niebezpieczeństtn,o
z,arażenia się pracowni!<ów badanym materiałem, np.
surowicą zwierząt poriejrzanych o chorobę zakaźną
a przysłaną do pracorvni do potwierdzenia.

Wprowadzenie do pracowni serologicznej mechani-
zacji, a nawet częścio-wej automatyzacji spovzodolvs-
łcl, że wiele prac iaboratoryjnych traktoulanych do-
tącr. jako wyłącznie ręczne zastąpiono mechani.ztnami,
co zdajł praktyczny egzamin.

W artykule tym chcę podzieiić się własnymi i adap-
towanymi innorvac jami, szczególnie przydatnymi do
prób odczynu wiąlania Copełniacza (OWD), a zastu-
sowanymi w pracowni serologicznej Zakładu Farazy,
lologii PAN, Nowości, które chcę przedsta.,vić, są
nie-wieii<ie, ale bardzo ułatwiają pracę. Pisrlvszl,rn
najwaźniejszym udogodnieniem jest zastąpienie pips-
ty przez automatyczny dyspenser do płynórv"

Pierwowzór takiego dyspensera opracor,vany zosta-l
przez Pracownię Prototypów PA}J ,,Unipan" ,,ir War-
szawie na zlecenie Zakładu Farazytoiogii PAN. Prze-
szło półtoczna codzienna eksploatacja nie zmniejszy-
ła waiorów dyspensera, choć jest on pierwszym poi-
skim opracowaniem Łego typu. Dyspenser ten daje
do 120 dawek płynów na minutę, mcże to być za-
równo płyn fizjologiczny, jak kcmplement, antygen
czy zawiesina krwinek. Poza głównynr zadaniem dys-
pensera przyśpieszeniem tempa pracy w napełnianiu
probówek komponentami wchodzącymi w skład pró-

by OWD, podnosi on również dokładność wyników
i jcst pożądany Ze względu na 1rigienę.plą'y,

Wszystkie komponenty mogą byc rozdzle]ane za po-

-o.ą i"go samedo dyspensera, pr7,ez co_ dokładność
a"*,jX jóst nadńyczaj wysoka, Po opróżnieniu dys-
pÓ^ń"", jednego komponentu i przepłukaniu go pły-
nem fizjolbgiczńyrn, co trwa średnio 1-2 minuty,
ioił."lrtó się nim zaraz następny komponent itd,

Następnym udogodnieniem jest zastąpienie zwykłej
i ńl. dip.tv serońgicznej, użyr,vanej zwykle cio mia-
ieczkowiirió surowic - przez 1 m1. strzykawkę insu-
Iinorvo - tuberkulinov,rą. Strzykawki te są zrobione
ze szkła., ich długość wynosi około 10 crn, mają onc
podziałi<ę z dokładnością 1/100 rni. Strzyk_awki te są
bo nabycia w sklepach ,,Centrosprzętu" i kosztują po
54 zł sztuka. Wyniagają one jednak małej adaptac.ji
do prac serologicznych, a mianowicie na końcówkę
cio igły trzeba nałożyć 1,5-2 cm karvałek ,wężyka z
gumy: iuŁ, polietylenu i połączyć węż{F z igła o śred-
ńicy" 1,2 mm, która ma obciętą nasadkę, długość igiy
najlepi.ej około 3 cm.

Fodziałka 1:100 zapewnia wysoką dokładność da-
l,vek płynu, a posługirvanie siĘ tłoczkiem bardzo ob,
niża czas potrzebny na rniareczkowanie surowicy. Po-
sługirł-anie się tą strzykawką skraca'czas miareczko-
wania l.1isko trzykrotnie w potówrraniu z czasem pi-
peicwania. Strzykawka ta eliminując pipetę obniże
stopień niebezpieczeńst,wa zarażenia się badanym
materiałem.

Statyw - specjalnie skonstruowany do prób OYr'D
jest trzecim ,,novum", które chcę przedstawić. Sta-
tyw ten zrobiony jest z drutu o średnicy około ź nlln
i jest tak skonstruowaly, że ma ,ł rze.dzie do 12
oc}ek na probówki, Iiczba rzędów w jednym statyvric
może wynosić do 2C. Statyw jest tak skonstruowan5,,
że wszystkie probówki w jednym tzęd,zie, a należące
do danej analizy możnl za pomocą szczypiec podnieść
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